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1. WSTĘP 

Hiszpański Margalef jest dość popularnym kierunkiem wybieranym przez wspinaczy na 
wiosnę. To także jeden z moich ulubionych rejonów wspinaczkowych i taki kierunek 
zdecydowałam się obrać tym razem. Wybrałam Margalef głównie dlatego, że jest tam 
dużo sektorów o różnej wystawie, co pozwala na wspinanie w prawie każdych 
warunkach pogodowych. Drugim czynnikiem jest styl wspinania w Margalefie. To często 
drogi o długości 20-30 metrów po dość dobrych chwytach w przewieszeniu. 

2. ZAKŁADANE CELE ORAZ PRZEBIEG WYJAZDU 

Cel wyjazdu zakładał rozwspinanie się w skałach, dużą ilość wspinania w stylu OS oraz 
próby podniesienia życiówki w stylu OS. Niestety cel wyjazdu nie został zrealizowany. W 
Hiszpanii od jakiegoś czasu panują bardzo złe warunki pogodowe – duża ilość opadów 
oraz dość niskie (jak na Hiszpanię) temperatury. Takie warunki spowodowały, że duża 
część skał w rejonie była zalana, co uniemożliwiło wspinanie w wielu sektorach. 
Podczas niewielu sesji wspinaczkowych na wyjeździe udało mi się zrobić m. in. No chain 
no gain 8a RP, Balada triste 7c+ RP czy Globetrotter 7b+ OS. 

 

 

 



3. PODSUMOWANIE 

Margalef to rejon z nieskończonym potencjałem o stylu wspinania, który bardzo mi 
odpowiada. Jeśli tylko warunki pozwolą podczas kolejnych wyjazdów podejmę kolejną 
próbę realizacji celu jakim jest podniesienie poziomu wspinania w stylu OS. Być może 
wtedy także podejmę realizację trudniejszych celów w stylu RP. 


